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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Der Tag 24.VII, pisze, że ambasadorowie ame
rykańscy w Paryżu i W arszawie otrzymali od rządu 
swego zlecenia wyjazdu na polskie Pomorze, celem 
zaznajomienia się z panującemi tam stosunkami. Z 
ubolewaniem podnosi dziennik, że do udziału w tej 
wycieczce nie został zaproszony ambasador am ery
kański w Berlinie. Rząd Rzeszy zdaniem dzienni
ka — wystąpić powinien z inicjatywą zaproszenia 
również Niemiec do udziału w wycieczce’ Je s t to tem- 
bardziej konieczne, iż w wycieczce uczestniczyć będą 
wybitni dziennikarze amerykańscy, przez co nadarza 
się okazja poinformowania opinji amerykańskiej o sy
tuacji na Pomorzu.

Deutsche A llg Ztg. 24.VI1, zamieszcza artykuł 
hr. F. W ’ Kellera „Der Kampf im Osten", w którym 
autor zdaje niejako sprawę z sytuacji niemczyzny na 
wschodzie, opierając się — jak twierdzi na fak
tach. Autor dowodzi, że Polacy od początku odrodze
nia swej państwowości planowo i systematycznie dą
żą do wytępienia niemczyzny i na ten cel nastawiony 
jest polski aparat administracyjny i policyjny. W ta 
kich warunkach — pisze dziennik^ jest rzeczą 
łatw ą gnębienie ludności niemieckiej. A utor wymie
nia szereg „krzywd" niemieckiej ludności, zaznacza
jąc, że wywoła to „zdumione pytania, jak 
dzisiaj w epoce demokracji i samostanowienia naro
dów jest możliwe, aby w k raju  kulturalnym  zdarzały 
się podobne wypadki". Autor w końcu wzywa do u- 
dzielenia-pomocy „ginącej niemczyźnie w Polsce .

Kólnische Ztg. 20.V II;  podaje ustępy z  katowic
kiej „Polonii" i  podnosi, że w przeciwieństwie do ra 
dości, jaką polska prasa rządowa okazuje z powodu 
kryzysu w Niemczech, organ Korfantego współczuje 
Niemcom i wyraża życzenie, aby państwa doszły do 
porozumienia w sprawie Niemiec.

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI UKRAIŃSKIEJ

Komunist z 10— 14.V1I, (Charków) dowodzi w 
kilku artykułach, że Undo działa w ścisłym sojuszu 
z „krwawą piłsudczyzną". Aprobowanie przezeń 
działalności komitetu, powołanego z ramienia Ligi 
Nar. dla rozpatrzenia skargi ukraińskiej na rząd pol
ski, „zdającego na łaskę marsz. Piłsudskiego losy 
zachodniej Ukrainy", świadczy zdaniem dzienni
ka — o tedencjach Undo, zmierzających ku osiągnię
ciu ugody z polskim rządem „dla wspólnej walki 
prze ńwko ZSRR."

W isti 10.VII, (Charków) nazywa deklarację zwo
łanego ostatnio w Łucku z inicjatywy wojewody Jó- 
zew.kiego — zjazdu wołyńskiego ukraińskiego zjed- 
ńoozenia „rekordem wierno-poddańczego płaszczenia 
się". „W  deklaracji tej — pisze dziennik — interwen- 
cjoniści — petlurowcy sławią z polecenia swych chle
bodawców nadane przez rząd polski przywileje dla 
ukraińskiej ludności W ołynia i zaliczają marsz P ił
sudskiego do najlepszych przyjaciół narodu ukraiń
skiego".

Rytas 23.VII, w notatce, zamieszczonej na czo- 
łowem miejscu, informuje, że rząd  polski — w związ
ku  ze zbliżającą się jesienną sesją Rady Ligi czyni 
uisiłowania w  kierunku porozum ienia się z mniejszo 
ścią ukraińską. Dowodem tego_ ma być —- zdaniem 
dziennika — wypuszczenie z więzienia pusta ukraiń 
skiego- Lewickiego,, jak również Ustąpienie ze  stano
w iska min. spraw  wewn. gen. Składkowskiego. „Juz 
w czasie ub. sesji — pisze dziennik — mm. Zaleski 
miał w  Radzie Ligi.Nar. w iele nieprzyjem ności z po
wodu gwałtów w  Ukrainie. Obecnie rząd  polski — 
jak widać zmienił w stosunku do Ukraińców  swą tak 
tykę, a  to w  celu  w ytw orzenia w  Genewie przychyl-





mego dla sieb ie nastroju". Wdg, dziennika, usłłowai- 
mia poliskie spełzną jednak na micizem, gdyż porozu
m ienie z Ukraińcami m ogłoby nastąpić tylko w  tym  
wypadku, gdyby Ukraińcy uzyskali całkow itą auto- 
nomję, przyrzeczoną im przez Ententę dn. 15 lutego 
1923 r., prócz tego „Polacy m usieliby w ypłacić Ukra
ińcom odszkodowania za  straty, poczynione przez 
polskich, żandarmów w  czasie  pcyfikacji Ukrainy" i 
zwolnić przebywających w  więzieniu przyw ódców  
ukraińskich.

Slovenec 24.VII, zamieszcza p- t  „Gratulujmy 
rządowi polskiemu" korespondencję ze Lwowa, w  
której autor, wspominając o prowadzonych w  prze
szłości rozmowach polsko-ukraińskich, stwierdza do
brą wolę Polaków dojścia do porozumienia z Ukraiń
cami, czego dowodem jest m. inn. zwolnienie z w ię
zienia przywódcy ukraińskiego dr. Lewickiego, oraz 
odwiedzanie go przez wysokiego urzędnika M. S. W. 
Pisząc w dalszym ciągu o korzystnej dla porozumie
nia zmianie w rządzie, autor wyraża nadzieję, że o- 
becnie, dzięki dobrej woli Polaków, którzy gotowi 
«ą poczynić pewne ustępstwa na rzecz Ukraińców o- 
raz wpływom dr. Lewickiego, porozumienie będzie 
doprowadzone do skutku. Tego pragnie —  kończy au
tor —  cały świat kulturalny, a najbardziej przyja
ciele państwa polskiego.

Jaunakas Sinas 3.VII, (Ryga) zamieścił p. n- 
„Jak walczą w Polsce z trudnościami gospodarcze- 
mi" b. obsz. wywiad z polskim posłem w  Rydze A r
ciszewskim o obecnej sytuacji przemysłu, rolnictwa 
i handlu polskiego oraz o sytuacji finansowej pań
stwa.

Jaunakas Sinas 6.VII, (Ryga) p isał, że kryzys 
gospodarczy dotknął Polskę w większym stopniu  niż

Z A G A D N I E Ń
KRYZYS NIEM IECKI I JE G O  R E PE R K U SJE . 

K O N FE R E N C JA  LONDYŃSKA.

Germania 24.VII, w art. wst. „Zwischenlosung" 
omawia konferencję londyńską i podnosi, że nie dała  
ona wyników, k tóreby  zdolne b y ły  dać natychm iasto
wą pom oc Niemcom w  obecnym kryzysie. Skuteczna 
pomoc finansow a nie by ła  do osiągnięcia, poniew aż 
udzia ł F ran c ji w konferencji dało się osiągnąć tylko 
pod w arunkiem  koncesyj politycznych, k tó re  jednak 
były  nie do p rzy jęcia  nie ty lko  d la  Niemiec, ale i d la 
innych państw  zainteresow anych. Z tego względu w y
niki obrad londyńskich d a ły  rozw iązanie kom prom i
sowe, k tó re zapew ne te ż  stanow i m axim um  tego, co 
m ożna było obecnie osiągnąć.

Der Tag 24.VII,  w art. „H ilfestellung fur F ran - 
kreich" pisze, że te legram  opozycji narodow ej do 
k anclerza B runinga w yw arł tak że  we F ran c ji na leży 
te  w rażenie. N ajw yraźniej okazu je  się to z a rty k u łu  
Sauerw eina w ,,M atin", k tó ry  w zupełności ocenia 
pobudki tej opozycji. Rozum ie się F rancuzi chcieliby 
widzieć w Niemczech tylko tak i rozwój zdarzeń w e
w nętrznych, jaki najbardziej im jest n a  rękę, a l e  z

inne państwa i dlatego zrozumiałem jest dążenie ga
binetu Prystora, który przez redukcję urzędników i 
zmniejszenie pensyj usiłuję uniknąć katastrofy pań
stwowego systemu finansowego. Dziennik wyraża 
zdanie, że płk, Prystorowi uda się zachować równo
wagę budżetu bez względu na w szystkie trudności, 
stawiane mu zarówno przez opozycję jak i przez 
pewną część sfer urzędniczych, kierujących się tylko  
wąskim egoizmem.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Pedeja  Bridi 8.VII, (Ryga) pisał, że „propagan
da W ielkiej Polski w powiecie iłłuksztańskim i Let- 
galji zupełnie nie przejmuje się badaniem łotewskiej 
sejmowej komisji śledczej"; na dowód tego dziennik 
przytacza, że propaganda polska w kościołach kato
lickich, szkołach i rozmaitych organizacjach kultu
ralnych ostatnio nawet powiększyła się i jest wspie
rana dużemi materjalnemi środkami.

Pedeja Bridi 14.VII, (Ryga) występuje przeciw
ko rusyfikacji i germanizacji Letgalji, podkreślając 
wzmożoną akcję Rosjan łotewskich, agitujących na 
korzyść Rosji i wskazując na akcję Niemców, zm ie
rzającą do wzmocnienia elementu niemieckiego na 
Łotwie.

Rytas 23.V1I, informuje, że litewskie minister
stwo spraw wewnętrznych udzieliło zezwolenia prze
szło 200-tu Żydom na udanie się na pogranicze pol- 
sko-litewikie, w celu zobaczenia się z krewnymi, 
przybyłymi z- „okupowanej1 Litwy, Spotkanie się Ży
dów litewskich z Żydami z Polski odbędzie się na 
cmentarzu łyngmiańskim, który —  jak wiadomo 
przecięty jest przez linję administracyjną.

I A O G Ó L N E
ośw iadczeń francuskich w każdym  razie jest w idocz
ne, że w ystąpienie opozycji narodow ej wzmocniło 
stanow isko delegatów  niem ieckich.

Kónigsb. Hart. Ztg. 22.VII, zam ieszcza rozpo
rządzen ie tu tejszego n ad p rezy d en ta  o zaw ieszeniu 
organu H itlera  „Preusische Zeitung" na przeciąg 
czterech tygodni. Z arządzenie to  zostało w ydane na  
skutek a r ty k u łu  „F rancja  nie życzy sobie w trącan ia 
się A nglji", w  którym  to artyku le  w sposób n iedopusz
czalny zostali zaatakow ani B runing i Curtius.

L‘Echo de Paris 24.VII, w art. P e rtin ax a  nazyw a 
w yniki konferencji londyńskiej „dość skrom nem u . 
Nie należy  sądzić, by  p ry w a tn e  bank i zgodziły się z 
leikikiem seincem ma pozostaw ien ie  sw ych kap ita łó w  
w Niemczech. Z arysow uje się ten n astró j b a rd zcrw y 
raźn ie  zw łaszcza w  sfe rach  bankow ych  Anglji. Z ,e^ 
go w ynika, że p rogram  opracow any  n a  konferencji 
londyńskiej nie jest bardzo  skuteczny. P ertin ax  
.stw ierdźa dalej, że te z a  fran cu sk a  zo sta ła  u trzy m a
n a  w  sensie negatyw nym , a m ianow icie: poniew aż 
N iem cy nie dojrzały  do. finansow ych i politycznych 
gwairancyj w ięc nie zostały  im udzielone k redy ty ,





Le Temps 23.VII, twierdzi, że Amerykanie my
lą  się, sądząc, że kryzys fio.amis.owy Niemiec jest je
dynie kryzysem  k r  ó tko term inow y eh. kredytów . Zda
niem  dziennika, ucieczka kap ita łów  była spowodo* 
wana kryzysem zaufania zagranicy do Niemiec na 
sku tek  agitacji nacjonalistycznej ostaitnilch miesięcy, 
Am erykanie zdają soibie jednak  spraw ę z tego, że 
wszelkie zarządlzenia, zm ierzające do przeszkodze
nia ucieczce kapitałów, nie wystarczą do popraw ie
nia na  stałe sytuacji finansowej Niemiec i, że siłą rze 
czy dojść muisi do pożyczki zagranicznej dla Niemiec 
drogą okólną t. j. drogą wznowienia kredytów krótko
terminowych. W tedy pow stanie kw estja  gwairamcyj 
politycznych. Am eryce może w ystarczyć nadzieja na 
pokojowe ułożenie się stosunków  w Europie, lecz 
Francja musi co do tego mieć pewność.

Journal des Debats 23.V11, w art. P  Bernusa,
tw ierdzi, że tak  Am eryka, jak Angljai s ta ra ły  się 
przeszkodzić porozumieniu francusko - niemieckie
m u podczas pertrakitacyj londyńskich. Istnieją naw et 
pogłoski, że Stimson otrzym ał z Washingitionu pole
cenie przedłożenia pro jek tu  o krótkoterm inow ych 
pożyczkach dla Niemiec i oświadczenia', że w  razie 
oporu Francji, Anglja i A m eryka obejdą się bez jej 
pomocy. W prawdzie Stimison zaprzeczył tym pogło
skom, lecz — zdaniem dziennika — zaprzeczenie to 
nie było zupełnie ścisłe. O statecznie propozycja <a- 
merykaińska nie może zażegnać kryzysu niem ieckie
go na dłuższy czas, gdyż żadna siła nie jest w  stanie 
zmusić pieniądze do pozostawania tam, gdzie one nie 
czują się bezpieczne. „Zaufanie zagranicy do Nie
miec zostanie wtedy tylko przywrócone, jeżeli zmu
si się Rzeszę do zaniechania jej wywrotowej polity
ki. „W obecnej chwili, jednak, nie zanosi się na to, 
żeby nacjonaliści niem ieccy zrozumieć mieli tę p raw 
dę. Świadczy o- tem szereg artyku łów  w niemieckiej 
prasie i to, niestety, nie tylko nacjonalistycznej".

Le Journal 23.V1I, w art. St. B ricea  twierdzi, że 
większa część kapitałów, pożyczonych Niemcom 
przez Amerykę i Anglję, jest kapitałem  francuskim. 
Anglja i Ameryka pożycza pieniądze we Francji po 
4 i 5 proc., a daje je Niemcom po 10 proc. Taka ope
racja finansowa jest nad wyraz korzystna, lecz pod 
warunkiem, że dłużnik nie ma zamiaru zbankruto
wać-

The Times 23.VII, w yraża przekonanie, że jak
kolw iek z ogólnego punktu  widżeniai konferencję 
londyńską należy uznać za utraconą doibirą okaizję 
i mimo rozczarowania, jakie skąpe jej rezultaty wy
wołały w opinji zwłaszcza niemieckiej — nie należy 
jej p rac  uważać za całkow icie nieudane. M ocarstwa 
wierzycielskie porozumiały się bowiem by wesprzeć 
.samopomoc Niemiec, przyrzekając utrzym ać udzie
lone im kredyty  zagraniczne na dotychczasowym po
ziomie i zapobiegając w ten sposób dalszej ucieczce 
tych kapitałów . Zobowiązanie to zdolne jest samo 
w sobie przywrócić zaufanie Niemców do ich waluty 
i dopomódz im do  przeprow adzenia ostrych środków 
samopomocy, k tóre jakkolwiek nieprzyjem ne i trud 
ne, jedynie mogą zbawić Niemcy- Co się tyczy przy
szłości, mamy do wyboru dw ie alternatyw y: rewizja

zobioiwiązań m iędzynarodowych, albo chaos. Dużo 
będzie zależało -od nam ysłu m ocarstw  opornych po
rozum ieniu w  międzyczasie, k tó ry  pozostaje aż do 
zwolnią nowej konferencji w  Londynie na jesieni i nie 
jest przesądną nadzieja, że dzieło, obecnie niedoko
nane, podjęte będzie wówiczas z więksizemi w idoka
mi sukcesu.

The Daily Telegraph 23.VII, podkreśla, że  
wbrew przewidywaniom pesymistów, konferencja 
londyńska nie skończyła się fiaskiem, zaś rezultaty  
jej pozwolą na opanowanie niemieckich trudności fi
nansowych w ciągu najbliższych trzech miesięcy, k ie
dy to  ma doj ść do skutku nowa i bardziej skłonna do 
porozumienia konferencja. Dzięki temu konferencja 
londyńska dokonała istotnego i chwalebnego postępu.

Chicago Daily Tribune 23.VII, donosi w depeszy 
z Londynu, że wzmożony odpływ złota z Banku A n
glji na kontynent jest głównie wynikiem nacisku, jaki 
F rancja pragnie tą  drogą wywrzeć celem zmuszenia 
Anglji do przyjęcia francuskiego punktu widzenia 
w kwestji długów i reparacyj. Z drugiej strony dzien
nik pow tarza wiadomość, że Bank Angielski uzyskał 
z W aszyngtonu zapewnienie pomocy w razie, gdyby 
odpływ złota stał się niebezpiecznym dla Anglji.

SPRAWA ROZBROJENIA.

Le Journal 23. VII,  zwraca uwagę na francuski 
m em orjał w sprawie rozbrojenia i twierdzi, że zjawia 
się on w chwili licytowania się na terenie m iędzynaro
dowym, a licytowanie to doprowadzić może do klęski 
konferencję rozbrojeniową. Francuski mem orjał w y
suwa dwa zasadnicze .teksty, a mian o wiem sict. 8 pa 
fctu i część 5-tą  trak tatu  wersalskiego i wskazuje na 
to, że "nigdzie nie jest powiedziane, że poziom zbro
jeń ma być jednakowy dla narodów  zwycięskich ^i 
zwyciężonych. .Przeciwnie, art. 8 zaznaicza w yraź
nie, że minimum zbrojeń musi być w yznaczane dla 
k żdego państwa. ®to©oiwnie do jego położenia geo 
graficznego i .specjalnych warunków w jakich się znaj 
duje. Framicja, idąc na konferencję rozbrojeniową, 
przyniesie ze sobą jak najlepsze chęci, lecz dla po
wodzenia konferencji niezbędne są dWa warunki: 
wzajemne zaufanie narodów, oparte  na poszanowa 
rniu trak ta tów  i solidna organizacja pokojowa, oparta 
n a  zobowiązaniu wzajemnej pomocy w razie agresji.

Chicago Daily Tribune 23.VII, pisze, że francu
skie memorandum w kwest ji rozbrojenia uważane 
jest w amerykańskich kołach m iarodajnych za wielki 
fcios dla polityki zagranicznej Hooyera. Zdaniem kół 
tych wspomniane memorandum świadczy, iż Francja 
upiera się przy swej dotychczasowej polityce i godzi 
w nadzieje Hoovera na obniżenie zbrojeń a w następ
stwie i — długów wojennych-

RÓŻNE.

Ryłaś 23.VII, zamieszcza obsz. art. w si, oma
wiający potrzebę stworzenia związku miast litew 
skich, w celu lepszego regulowania interesów ludności 
miejskiej i posunięcia w szybszem tempie rozbudowy 
miast litewskich,  __ _

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30, Drukowano na prawach rękopisu.
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